
Wydanie wieczorowe. 

o R a A N N~A R o D o W Y. 
Załoi:jlciel t fllJldit1lJca Jan Grodek. 

~~cJa. i admUUstrlWl~~azd J& S. otwarte oodz. od » 
do " wlecz. w Ni .. i święta. od 12 do 6-te.j. 

Redaktor przyjmuje i~tów w splawach re­
dakcyjnych od~'·FO do 11 i od 3-4 

Rękopisów na.desłanych r~{lja. nie zwraca.. - Rękopisy 
bez zastrzeżenia hQno.nujUlD. uwa,*a się za bezpłatne. 

Cena a kop.. 
:=== 

Rok IV. - N! 92. 

OOŁOSZENIA: 
Nad6słane na 2 stronicy l §ród tekstu za wIersz lub jego 

młejsee 50 kop.; reklamy po tekścle 15 kop.;, nekrologia 20 kop. 
Ogłoszeoia zwyczajne ID kop. 

Ogłoszenia: lII4łe 1 f pół kop. za wyraz. 
KUcie ogłouełlic aałmnłej 20 kop. 

Osłattlie wiadomości. otrzymał rozkaz zajęcla na nowo mia-· 
sta Kłajpedy ł za wykazany przez 
nieprzyjaciela podstęp i· fałS1liywość, 
wygnać całł} ludność męką z Kła} 

okrucieństwom, jakie się działy w więzie­
ni~ch rosyjskich? Wygłosił on swoją płe­
mlenną mowę 13 lutego 1918 roku. 

.ielka K.atera8łó.na. 
17 kwiełnia.-Urzędowo. 

Z terenu zaOOodniego. 
Wezoraj na' wschód od Y pern 

używali także anglicy granatów i 
bomb, wydzielających' gaz duszący .. 

Na południowym zboczu wył.y­
lny Loret~ na pół~ocny zachód od 
Arras, straciliśmy mały punkt opar­
cia. szeroki na 60 metrów i długi 
na 50. 

W Szampanji,~ na" p6lnocny za­
chód od Perthes, wzięto szturmom 
grup~!ortyfikacji .frapcWlkiclI~ po 1i~ 
przedmmrozległym ·wysadzemu w 
'Pl?'Wi~tr~, .. :W~~O~l1y . ~?2(iaiaj fana 
kontratak ~nlet>YzYJ'acieł8kl, "nie ndał 
Bię· , 
. Pomiędzy IMozl}.i Mozelą,odb,.,.., 
waj~ się silne walkI artyleryjskie. 

Pod Flircy atakowali francuzi 
kilkakrotniet odparto ich z ciężkimi 
,stratami do własnych. pozycji. 

Podczas .. ataku.wywiadowczego~ 
wzię!y . woj~!rą._llJ1~,~życje nie .. ' 
przy]aclelsklJt w:.pr~e\sJ'WClgezy), le­
.tącą dla nas . W nldro~~lnymmie}­
zou, wobec czego zabrajszy do me­
woli pewną· liozbę ~ strUlców alPej­
skich, opróttliono j.ąznów, rano. . .. 

Prancuski statek napowietrznyll~ 
kazał się dzisiaj w nocy nad Strąs­
sburgem J zrzucił wiele bomb. SZKo­
dy materjaIne, które głównie dotyC&1 
;s~yb, są nieznaczne. Kilka. osób cy­
wIlnychjest niestety poranionych. 

Nasz]:Qtnik,kt6ry bombardował 
przedwczó:taf~CalaiS, obrzlicał wczo­
Taj Greenwi~łl;:pGd Londynem. 

Z te~~uwsehodaiego. 
PołożeBie:p~ipstało. i wczoraj nie-

Zlilienione.' . , 
Naczelne Dowództwo Wqjskou,& 

Urzędowy komunikat 
aust ... ja~ki. 

WIEDEŃ, 17 kwietnia. WPolsce 
T'osyjskiej i Galicji zachodniej nic się 
lnie wydarzyło. . . 

Na.,yoncie Karpackim sytuacja 
nie zmremoWl 

lir> gara,Jh zalesionych, ... gdzie 
miejscami p~wtórZyli rosj alJ1ę silne 
ataki, wzięto. do niewoli 1290. ·~łnle­
.., . atakac:hi przy wielu 

.. podczas :.1,locy, 
lliejlfŹjna.t:iel . znów <:ięalde 

Straty angielskie • jednym pedy. Na drogach naszego przemar­
tygodniu.'· szu majątki ich skonfiskował. 

LONDYN, 17 kwietnia. Ad1ni.. Na rozkaz naczelnego wodza, 
ralicja ogłasza: W tygodniu końcZt\-. niezwłocznie wywieźć z Kłaj pedy, z 
cym się dnia 14 t. m. przybyło i tamtejszych warsztatów i fabry~ 
odjechało 14&2 zagranicznych okrę- :naszyny do prasowania z pompami 
tów. Łodzie podwodne zatopiły dwa 1 pasy skórzane, mianowiaie dla roz· 
okręty angielskie o ógóloaf poje:mno- szerzellia czynności naszych fabryk 
ści 6586 tenn.. Jeden okręt łorpe- wojśkowycK Rotmistrz S. przy wy-

, dowano i przybił do brzegu. ' dalaniu ludności męzklej z miasta. 
Od 18 lutego zatopiono lub za- wyłączył rzemieślników wszystkich 

sekwestrowano óS okrętów angiel- zawodów i pod strażą przeprowadził 
skich i sześć statków rybackich. do wewnętrznego skrzydła kazarm. 

Odwiedzin,. lIalonó •• 
LONDYN, ··16 kwietnia. (Donie­

.• sienie "Biura Reułera"). Dziś o go-
· dzinie 12 minut 10 rano nadMaIdon 

(Essex) ukazały si~ dWa niemieckie 
statki napowietrzne i wyrzuciły czte­
ry bomby, kt6re nie spowodowały 
żadnych strat materjalnych. Statki 
napowiełrzn.ezrzucłły równie! bom~ 
by na Reybńdge:-Beeken. Trzy ki­
lometry dałej wzniecono pożar wIdl .. 
ku domach. Statki napowietrzne po­
dążyły z blegi~m rzeki Blackwater. 

LONDYN, 16 kwłetnia.(Donie-
• sienie ."Biura Reutera"). Rano o go­

nie 1 minut 15, ukazał się balon 
niemiecki od strony morza, przele­
ciał Lowestoft i zrmtclł trzy czy czte­
ry bomby w sąsiedztwie. Z odle­
głości trzech kilometr6w widziano 
snopy ognia. Rozmiar$Zk6d jeszcze 
nie stwierdzono. ' 

LONDYN, 16 kwietnia: (Donie­
sienie .Biura Reutera"). Brak .. jesz­
cze szczegółów o udaniu się do Mał­
don. Mieszkańców Lewenstoftu o go­
dzinie 1 rano uświadomiono o obec­
ności Zeppenn6w" Niebawem usły­
szano trzy eksplozje i ujrzano w pło­
mieniach skład drzewa. J adna k0-
bieta jest ladro ranioną~ Zabite zo­
stały w stajni trzy konie. Na Santh­
boJd wyttllcono 6 bomb. Statki na­
PQwietrzne zawróciły w stronę. mo-
rZ8. 

Sposoby wojcrłlrania rosjan. 
BERLIN. 16 Kwietnia. O spo­

sobie w jaki rosjaniE) prowadzili woj-
• nę. przeciw spokoJnej ludności Prus 
wschodnich, objaś1liakllka pism zna.,. 
lezionych w teczce pewnego pole­
głego ..... adjutanta . bataljonu w dniu 6 
kwiet#fa pod Andrzejowem. W nich 
znaicfl.tjeiny: . 

". Rozkaz do odziału vtKłajpetłzie 
Nr. 2.-7 (20) marca '915 r. 10 go­
dzina wieOzQrell1, Połąga: .. Ze wzgl~­
du nato, .·że·wyhldowanłe korpusu 

· meprz~ . n,ie .. udało się ~i 
· słało. .~. ....ożliWel11; odtWałnasz 

PułkownIka Rebrikowa . naznacza się 
prezesem komisji, która istnieje od 
6119marca,. dla przyjęcia miasta; 

-el0 komendanta pierwszej kompanji 
Pekarskiego należy wydalenie mie­
szkańców młejscowych, podług wy­
mienionego rozkazu. Takte wielce 
ćharakterystyczym jest rozka~ wy­
dany przez komenderującego genera­
ła majora Potopowa, oznaczony li­
czbami, 3:6, aby znalezione przy 
leńcach pieniądze oddawaó do 
kasy państwowej. Podpis •. Generał 
maj. Potapow, komenderujący od­
działem, naczelnik gwardjI pod p. Ko­
nonowo Szef sztabu. 

Prorok VI ojczyźnie. 

"Jednem z największych niebez­
pieczeństw, w które zostaliśmy przez 
wojnę wciągnięci, jest związek z 
narodem, którego historja w prze­
szłości i obecnie wszelkiej cywili­
zacji i postępowi urąga. Ił 

Tak oświadczył I\eir Hardie w ostat­
nich dniach na dorocznem zebraniu nieza­
wisłej partji robotniczej. Są to jednocześ­
nie szczere i silne wyrazy. I gdyby nie 
było wojny, orzeczenie to o "moskiewsz. 
czyznie" zostałoby jednomyślnie pochwa­
lone w Anglji. 

W rzeczywistości jest to krwawa ironja 
historji, iż ludzie i narody, które się dla 
swobody i ludzkości poświęcają, wstępują 
w słutbę do Rosji i los ich państw z lo;,. 
sem caratu wią:tą. Francuzi dumni są ze 
swojej wielkiej rewolucji,·· z repubUki de­
mokratycznej. 

Odzież bardziej zdeptano prawo ludz­
kie, jak pod berłem samowładcy Wszech­
:Rosji? Gdzie bardziej uciskano lud i u­
bezprawniano, Kneblowano i katpwano tak 
Polaków,lydów, Finlandczyków jak i inne 
narodowości Rosji? 1 nie tylko te narodo­
wości uciskano, również i pozostała rdzen­
na ludność· tęskni. za jutrznią wolności. 

Kto przegląda "Księgi. Niebieskie" 
Anglji, ten znajdzie tam straszne sprawo­
zdania dyplomatów angielskich o okrucień­
stwach tołnierzy rosyjskich względem wy .. 
znawców rzymsko-unickiego I\ościoła. Ga­
binet SŁ James ogłosił te oskarżenia pu­
blicznie. 

. Jak dawno temu Francis de Pressen­
sf!, przewodniczący - ligi prawa ludzkiego i 
·obywate1skiego. nawoływał śWiia:t przeciw 

Był on towarzyszem partyjnym Keira 
Hardiego, Vandervelda, Ouesde, Sembata. 
Lecz jedyny Keir Hardie pozostał wie~ 
swoim przekonaniom, którym i dziś daje 
wyraz. Pozostali są ministrami i są zado.­
woleni, it rządy, którym oni sIutą, ustępu­
ją rosyjskiemu despocie i wspólność bro­
ni świętują. Kto ów rozwój faktów bez 
uprzedzeń rozpatruje, ten z łatwością przy.­
pomni sobie zdanie kanclerza szwedzkie­
go, it świat rządzi się znikom!\ dozą mą­
drości. Anglja, która się chełpi, :te jest 
kołyską parlamentaryzmu i samorządu. 
j~st związaną z państwem, które się do­
~iero w ostatniej najkrytyczniejszej chwi .. 
h zdecydowało zwołać przedstawicielstwo 
narodowe, jest związaną z państwem, w 
którem nie istnieje tadna woJa poza car­
ską, to jest poza wolą kreatur, które go 
opanowały i imię jego wyzyskują." 

Jeżeli pisma odgrywają ważną rolę w 
czasach pokojowych, to tern większe po­
siadają znaczenie podczas wojny. 

Podczas wojny bowiem więcej nit 
kiedykolwiek podwyższa się ogólne zada-­
nie społeczne, podczas gdy treść ich sta-· 
nowi wprost niezbędną strawę ducho­
wą. Dla czytelników przedstawiają ga­
zety w czasie wojennym najpewniejszego 
pośrednika pomiędzy czytelnikiem i wy­
padkami, jakie prawie wszędzie rozgrywają 
się na dalekich placach boju i pomimo 
swego znacznego oddalenia pozostają w 
najściślejszym stosunku do nas wszyst­
kich. 

Naturalnie żądza wiadomości o no­
wości o:'jawiła się w ludzkości w dobach 
u~egłych, zwłaszcza podczas wypadków 
wOJennych. 

Pomiędzy dziennikarstwem a wojną 
istnieje pewna łączność wewnętrzna. 

Z jednej strony gazety wywierały 
nieraz sil '1y wpływ na rozpoczęcie tej lub 
owej wojny, z drugiej strony zaś wojna 
często powodowała albo zastój, albo roz· 
wój prasy. Są i były dzienniki, zawdzię­
czające swe istnienie jedynie tylko wy-
padkom wojennym. . 

Jut starowiecze posiadło swoje przez 
cezara zaprowadzone "Acta diurna " i wia-­
domości codzienne, coś w rodzaju gazety 
lub dziennika. 

Podobne znaczenie informacyjne po .. 
siadały takie bie:tące ogłoszenia rządowe 
władz rzymskich. 

Za to w wiekach średnich wiadomo­
ści wojenne były rozpowszecbniane prze­
ważnie tylko przez doniesienia prywatne 
i ustne. 

Z pierwszymi śladami zorganizowa­
nego sprawozdania wojennego spotykanq 
się w 12 i 13 stuleciu w formie listów\! 
wysyłanych do wysokich urzędników, rek­
torów uniwersyteckich, lub te:t prżełożo­
nych klasztorów. 

W eiągu wieku 14 i 15, gdy istnia­
ły jut wszędzie specjalne instytu-cje pOo< 
słańców, pierwszy raz słyszymy wyraz "ga­
zeta", co oznaczać miało pierwotnie d0-
niesienie n wypadkach, jednocześnie lub 
w lliedawnej przeszłości się rozgrywają-. 
cych. 

Najulubieńszeml przedmiotami doni~ 
sien tych były wóweza JRnv181lomiem. 



beści AaBdło~ i wojskowej. Listy, 'ZIM 
~ wiadomości O takich' wypadkach .. 
~o i ehowa.no w bibljotekach ra­
&uzów wtejsldeh. 

Jeden 'z pierwszych wzor6~ podob­
aydl pism pochodzi" połowy plętnastego 
wiekn. ~ to 187 lif!tów, znajdujących się 
do dziś' dnia w arcbi wum miejskiem w 
Frankfurcie nad Menem. Między innemi 
są tu trzy :różne opowiadania o bitwie pod 
św. JakÓbem. 

Powoli powstawały p~wn~ środ0v.:,is­
ka, w któryeh zbiegały Bl~ WIadomoścI z 
caŁego Bwiata. . . 

Miasta oraz królowle 'utrzymywalI so­
bie w najważniejszych punktach terytorjal­
nych hono:rowych specjalnych kor~sponden­
łów a doniesienia sUadano w pIsane ga­
zety, które jednak pomiędzy ł~dnGś~ się 
zazwyczaj nie p:rzeaostawaIr. P.Ilnym~ ko­
respondentami i zbieraczamI tak1ch WIado­
mości byli wielcy humaniści i reformato­
rzy 16 stulecia. 

Szczególnie 1\1 e J a n c h t on ~trzymywał 
liczne korespondel!cyjne Bt~Bunkl . p!ywatne 
w calej nieomal srodk~weJ E!1~ople, zao­
fatrując w akt~alne wl~d~mo8Cl o wy~a­
rzeniach doby owczesneJ hczu.} eh przYJa­
ciół i dwory książęce. 

POjedyńezym wyprawom wojennym, a 
głównie niebezpieczeństwu, zagrdajlłcsmu 
Europie ze strony Turków, poświęcano w 
korespondencjach Melanchtona najwięcej. 
stOi! unkowo miejsca. 

I{sięża donosili drog~ poprzez Wie­
deń i Wenecję :li Węgier, Krakowa, Wro" 
cławia i Carogrodu o przebiegu wojen kró­
lewskich. 

Melanchton dopiero na podstawie ta­
kich prywatnych doniesień tworzył sam 
korespondencje z odnośnych terenów wal­
ki., Opowiadania te niejednokrotnie, iak 
to wypływało z ówczesnego charakteru o­
wych czasów, łączono znajbarwniejszymi 
opisami krwawych deśzczów, komet i in­
nych zjawisk naElprzyrodzonych. 

, Taki~ lo gazety, z listów prywatnych 
naturalnie, gromadzono, znów'rozpowszech..; 
niano przez przepisywanie i dopiero - pod 
sam kQniee wieku 16 pOjawiła łlię myśl 
drukowania tych listów i powzięto plan, 
zredagowaną w taki sposób gazetę, uczy­
nić przedmiotem handlu oraz wydawae jl! 
w regularnych odstępach czasu. 

Był to ważny niewątpliwie postęp w 
rozwoju dziennikarstwa, lecz ten spowodo .. 
wany :ZOstał w,ainym~ wypadkami wojen .. 
nymi. • -. 

Stało się tak przy sposobności pow­
stania mieszczan Kolinskich przeciwke ar .. 
cybiskupowL RelaCje o ~owstaniu tem dru­
kowano i wydawano w regularnych dal ... 
szych ciągach. Nazywały się ons "Misce­
lationen". Pojawiały się co kwartał i two­
rz~ zarodek nowożytnego dziennikarstwa. 

Z 1l1epiilEenrem mlU!zyn drukarskich 

GAZETA t.ODZKA. 

rozwijało się dziennikarstwo coraz w~eeJ 
aż doszło do dzłsiejszych t()Zmiarów~Jrtó.· 
re bynajmniej nie są jaszcze ostrlWznym 
wyr~aem jego rozwoju. 

Z zIem polskIch. 
o pomoó dla inteligencji z I![ł"~"st.a" 

Pisma szto'\{holmskie dowiadują się z 
Wars~awy, że wielu ziemian polskich, prze­
,wałnie fi Litwy i Rusi. wyraziło gotowość· 
udzielenia licznym rzeszom bezdomnej r 
pozbawionej środków do życia inte1igen~ji 
Królestwa Polskiego na cały czas wojny 
bezpłatnych powieszczeń. 

Dywidenda banków polskich. 
Bank handlowy warszawski i bank dy­

skontowy warszawski, które wypłaciły za rok 
1918 akcjonarjuszom swoim po 12 proc. dy­
widendy, za rok ubieg,ły wypłaciły od 4 do 
7pl'oe. Bank handlowy w Łodzi i bauk ku­
piecki za rok ubiegły żadnej dywidendy nie 
wypłaci. 

KronIka ,olif9czna. 
Optymizm w Austrjil się zwiększa. 

WIE DEN, 16 kwietnia. -(WAT). We­
dług "Neua Fr. Prelise" bardzO sympatycz­
ne wrażenie w' całej Anatrji wywarły os-

· tatnie mowy dwóch wybitnych . polityków 
madziarskich hr. Khuen~Hedervar'ego i hr. 
J uljusza Andrassy'ego, któny, na podstawie 
osobistych' doświadczeń z karpackiego te­
renu walk, niewZfUszenie wiefU!l w -ostate­
czne Bwycięstwo armji austrjacko-niemiec­
kiej. Ta wiara i pewność węgrów udzie­
li~ się obecnie także wiedeńczykom. Pod' 
wpływem tego nagłego optymizmu polep­
szają się w Austrji obecnie taktestoBuuki 
ekonomiczne, które w pojedyńczych gał-r, 
ziach handlu i przemysłu poc~ynały j1lŹ 
b.ye krytycznemi. 
Syn Andrejewa w nie.eli austrjaokiej-' 

BUDAPESZT. 16 kwietnia (WAT.) Syn 
głośnego pisa:rza rosyjskiego LeonidasaAn­
drejewa dostał się do niewoli austi'jackiej-i 
znajduje się obecnie w mieście węgiersklem. 
Wl1Źdin. ., 

Turcy fort;rfikują Adll"janopol .. 
BUKAR.ESZT, 16 kwietnia. (W. A. T.). 

Gazeta rumuńska "Zina" dowiaduje si~ z . 
SofjJ, te turcy rozpoczęli w ostatnich dniach 
gorączkowe przygotowIDlia w celu jak naj­
szybszego wzmocnienia fortyfikacji Adrja­
napola. Jeszcze do niedawna w tej naj­
silniejszej twierdzy tureckiej nie było nieo­
mal żadnej załogi wojskowej. Teraz jed­
nak forteca w dosłownem tego słowaSna­
czeniu roi się, od wojsk tureckich. Wła­
dze tureckie zmuszają rzekomo ta1de lud­
noŚĆ okoliczną do prac fortyfikacyjnych. 

Sb'ODllllictwo, chcące pOSJodzi6 
. Anglję i lIiemcy. 

WIEDEN, ·16 kwietnia. (WAT,) Wie­
deńska Zeit donosi z Londynu drogą przel'l 
Sawajllarię, że w Londynie załoźono~ nowe 
radykalna stronnictwo polityczne,. któ!ego za­
daniem ma być ni mniej. ni WIęceJ. tylko 
pogodzenie Anglji z Niemcami. Na .c~ele 
nowej partji stanął wpływowy, da~meJsz.! 
polityk angielski Jobn Bums, kiory Jak naJ­
wcześniejsze ukończenie wojny uwaz.a za 
ważne dla całej Europy; Nowe str?nn1?tw? 
połączy się w celu wspólnej praey J ag1t3CJl 
z pOBzczególnemi grupami organizacji robot­
nhzych w Anglji. 
Radosławow i Genadjew ., stallo­

wisku Bu,fgarji. 

Biuro Woltfa rozp-owszechnia .na!.!t~pu' 
ją,ctlI wiadomo.śó paryzką: Korespondent fJ.'em­
ps'a w. Sofii donosi gazecie. s,!sj ,0. r?zmo­
wacb, Jakle miał Pl głównyml polItykaml Buł­
garji. Prezydent miniłltrów Radosławow .0: 
świadczył, źe zdobicie cieśniny dardanel8kl~1 
przez trójporozumienie zm~Biłobr Bułga:J~ 
do zajęcia stanowiska, jakle najskuteczmer 
sawarowałoby interesy Bnłgarij. NiesłuBznem 
jest twierdzenie, jakoby Turcja zaproponowa­
ła była Bnłgarji oddanie jej części Tracji za 
to, jeśli Bułgarja' pozostanie neutralną. Gdy· 
by Bułgarji kiedykolwiek zaproponowano 
coś podobnego, to nie naleźy zapominlló, źe 
nie Tracja, tylko Maeedonja jest celem sy­
czeń Bułgarji. Potężne trójporozumienie 
zresztą nie potrzebuje pomocy mał9j Buł­
gar,ii. W każdym razie -jest jednak rzecz, 
możliwlł. ie Bułgarja nie wytrwa do-końea 
w swojej neutralności. 

Chwila zmiany dotychcsa80wego stano­
wiska jednakie jeszcle nie nadeszła. ,Rado­
sbwow podkreślił w końcu, ze znaczenie 
serbsko-bułgarskiego wypadku pogranicznego 
zanadto przesadzone: RZlld nie ponosi za to . 
żadnej odpowiedzialnośei, bo dla takiej drob­
nostki nie' chce U!uałać prawdziwych intere­
sów narodu. Genadjew równiei jest przeko­
nania, ia dla Bułgarjinie istnieje potrzeba' 
zmiany jej polityki.· . 

Milanaw, Geszow i Teodorow sl\dzlł. 
śe tylko stanowisKofZlldu po strouie trój­
porozumienia może Bułgarji pom Ma . w osiąg­
nięoiu celów zamierzonych. Co do wal'JlukóW, 
pod fakiemi Bułgarja mugłaby stanąć po 
stronie trójporozumienia, łatwoby się można 
porozumieć. Rz!\d w rokowantach swyoh 
li trójporozumieniem powhlien siQ spieszyć, 
aby go w tern nielubiegły paiistwa sllsiednie, 
bo inaczej mogłOBy byó. za późno. 

IIUBika mieprowa 1 samzn.· 
"yjalinienie, 

Z .powodu 1łstu, pomieszczonego. 
w wczorajszym N-rze "Gazety Łódz­
kiej", dotyczącego czynności 'kance-

Nr. 92. 

Iarji rejenta Kosińskiego, pOCZUwa: 

my si{,} do obowiązku zaznac'tyć, ·te 
po zbadaniu zarzutów"jednego z 
wielu" J okazały 5i~ takowe bezpod­
stawne. 

Czynności w kancela.rji rejenta 
Kosińskiego wykonywane są przez 
zastępcę, który ma formalne pozwo­
lenie od prezesa sądu piotrkowskie­
go, wydane drogą' telegraficzną, W 
dniu 25 września 1914 r. Co' się 
zaś tyczy lokalu, to, chocia~ ten za .. 
jęty został przez sanitarjuszów, ied~ 
nak jeden pokój pozostawiono za~: 
stępcy do wykonywania przez tegot 
czynności rejenta. 

Autorowi listu zwracamy: przy 
tej sposobności uwagę, .te :os.obiąte 
animozje_ ni~dY<1}ie.,P9winny ~yć .1)% 
budką do tendenCyjnego OŚWIetlania 
~faktów~ tembardziej do' świadomego; 
ich fałszowania. ~ 

Polska wHa - niepunktuqhł~ć 

Wada. powyższa, ~t6ra ~akie szkody: 
wyrządza w naazem żyCIU publicznem, Prze .. 
kradła s;ę podobno nawet do ~Centr. Kom~ 
milicji Obywatelskiej, 

W piątek miaIo się odbyć posiedze.­
nie Centr. Kómitetu w sprawie regulaminu 
Inspektorjatu Pracy i w sprawie regulamI_ 
nu Stowarzyszenia spożywczego Kom""" 
tów Obywatelskich m. Łodzi. Pomimo te,.: 
go że naznaczono zebranie na godain~ U 
rano, d:J godziBy 12-ajzebrało. się zaled­
wie 10 osób, wobec braku przeto komple-. 
tu, zebranie musiano odłożyć. liu' to u 
nas ludzi w ten ·sposób nieuzytecznie c.z:as 
traci w. oczekiwaniu na spóźniaj~cych ilię! .. 
Ludzi punktualnych już to jedno odstrę. 
cza od przyjmowania mandatów. 
Stow. Spi:y_~ze Kom. Obywatelskich. 

. Słyszeliśmy, że sprawa Stow. Spo.ty­
wezego o Kom.- Obywatelskich wszystkiclt 
dzielnic i Sekcji nie cieszy si~ naleźytem 
ptlpatciem Centralnego Komitetu, pomimo 
tego wyłoniono jednak specjalną KomisjI} 
z Jl{Jśród członków Centr. Komitetu, która 
raz jeszcze szczegółowo rozpatrzy regula­
min Stowarzyszenia i przedstawi swoje 
wnioski Centralnemu Komitetowi. Dodać 
naleźy, że projekt ten już prawię miesiąc 
leży w Centr. Komitecie. 
Stow. WZe Pem. Pł"acui'l~ychw p"~ę. 

myliłe i Habdlu lN .[.OłIżL. 

Na posiedzeniu Zarządu wdnin 
16 kwietnia r. b. załatwiono następuj1łce 
sprawy: 

1) Odczytano wnioski pp. St. Mi .. , 
szewskiego i K. Pawlaka, ,które po dysku­
sji i opatrzeniu ich opinją Zarządu, pasta-

~ •• ~- --~ "" .-.-,-----~-_---. - _ , ~ - 0/ ~ ~ ,., _ .. ' ~ - _ - _ 

l cUiDUllb ~Bi. 
(Dokończenie.) , 

II. 

Wśród mieszkańców celi, wyróżniał 
się eks-bandy ta-prowokator Włościański, 
cynik bezczelny, który dla ocalenia się 
od stryczka "sypał" kogo chciaŁ Za naj­
mniejszą, wyrządzoną sobie krzywdę, 
skarżył się Modzelewskiemu, kt6ry urzą­
dzał z całą czeredą strażnikóW, ekspe­
dycję karną do celi. 

Jeden z więźniów, człowiek wie­
kowy, codziennie pod wpływem rozpaczy 
modlil się gorąco, prosząc Boga o prze..; 
mienienie swego loSUj aczkolwiek wielu 
było wolnomyślnych, lecz, szanują<; wol­
ność sumienia, nigdy nikt mu nie prze­
~kadzał w. m?dłitwie. Kiedy ów modlący 
Sl;ę na dOCllJ.ki c.~niczne Wtościański~o 
n~e zwracał uwagI, pogrążony wmodlit­
Wle •. ten r~ usiłował mu nalać wody za 
kołruerz. Widząc to, wytrąciłem mu bańkę 
z ręki i odepchnąłem go tak silnie, że 
upadł ha nary. 

- "Czekaj frajerze, nie podaruję ci 
tego", wrzasnął. Myślalem, że się skoń-­
czy na pogróżce a tu tymczasem za 2 
dni wolają mnie z celi. 

"Ubierajsia w sysknoje oddielenie"! 
Wprowadzono Ironie na ulicy Dłu­

giej do ciemnego korytarza, gdzie sie­
dzial już sekretarz Milak i naczelnik po" 
licji tajnej a naprzeciw mój oskarżyciel 
Włościański, który mnie oskarżał o za­
machy, napady i t. p. 

"Pr.~znajesz się" ryknął na mnie 
agent.-Wytłumaczyłem przyczynę złości 
Włościańskiego i oświadczyłem, że pra­
cowałem dla ą.obrarobo~ów, lecz 
w ramach dozwolonych przez władze; 

Włościańskiego nigdy, przedtem nie zna­
lem, browninga w ręku nie mil\lłem i t. d. 

W odpowiedzi' na to powalono mnie 
na ławę i wśród razów, które się ze 
wszystkich stron sypały. słyszałem jedno 
słowo "Gadaj". Co miałem mówić, kiedy 
nic nie wiedziałem. Przestałem krzyczeć, 
,głos mi uwiązł w gard1e,'pociemniało mi 
w oczach i zemdlałem. Kilku. kopnię­
Ciami zrzucono mnie z ła!N}1 iwępchnięto 
do celi. gdzie zastałem dogorywających, 
zbitych, :posiniaczonych, opuchniętych, 
rzęrzących cicho robotnik6w: Kochmań­
skiego, Mura; Szaflika i ińny~h. Na wo­
lanie "Wo~y"l odezwał siędytur~ący 
w korytarzu szpicel: »Zdychaj :cholerą, 
będzie mniej roboty z tobą". zap~aka­
rem cichoj ani leżeć, ańi siedzieć nie 
moglem, tak cały bylem potłućzony;. naJ­
mniejsze poruszenie· sprawiało mj ból 
dotkliwy. Zdawało· ,mi się, że już dla 
mnie niema ratunku. Lecz' po chwili w 
serce zaczęła wstępować dziwna ótucha; 
skupiłem myśli i postanowiłem się bronić 
do upadłego. Nazajutrz wyprowadzono 
mnie, jak zwykle, mi badanie. Po całym 

· szeregu zarzutów urojonych, zapytałem 
się, w którym to dniu. zostały speł'nione. 
owe zamachy. Milak wymienił mi daty. 
To, Y'l takim razie,rzekłem~ niech pa­
nOWie ·sprawdzą w fabryce, czy w ciągu 
całe~o !oku choć jeden dzien nie byłem 
w zaJęCIU. 

. . Po kilku dniach s~er~ono, podług 
kSlązek fabrycznych, ze WCIągU 16 mie­
śięcy pracowałem bez przerwy. $ledZtwo 
o napady i zamachy umorzono, lecz 
~?r~wia nikt mi nie wrócił. A w wię-

· ZIernu pozostałem nadal, tylko, zamiast 
na _ Długą, zapł"owadzono mnie na ul Ce­
gie1:niartą, gdzie był zarządzającym p. Wo. 
robJew, pozornie nawet liberalizujący ale 
za to pomocnicy jego, strażnicy więzienni 
Bomba, Mauzer i inni hulali sobie z m.: 
rapami, jak się patrzy. -W%ględniejszymi 
okaz~. się ,!la ~,kt6rzy . mogli 
opła~c:: sIęłapowkamJ,~ fi szcżególniej 

ceda 1'& 5, tak zwana inteligenck.a. cie­
szyła się względną swobodą z przyczyny. 
że cele te· zajmQwali ludzie zamoŻlliejsi. 
Jeżeli kogoś, zbIto, spOniewierano, Wo­
robjew udawał: że o' tem nie wiedział 
wcale. ' 

Zwykle strażnicy więzienni staczali 
nieraz ze sobą walki o' to, ażeby dyżu­
r9wac przy. bramie więziennej, bo kto nie 
dal łapów~. jeżeli przynosił obiad dla 
Więźriia, to m6gł do wieczora stać przed 
więzieniem. Więc bardzo częsfoprzy 
brą.mie miel! od, 8 d9 1~ rb. ,dziennego 
dóchodu. Codziennie oyżurowal inny. 
Był to sprawIedliwy moskiewsko-czynow­
niczy podział ;tupu. 

Po pięciu mi~siącach śledztwa na­
reszcie zaprowadzono, mnie. do _ naczel-
nika żandarmerji. na badanie. . .. 

R-otmistrz Iwanow zączął mówić dosyć 
grz.eczniepo rosyjsku o szkodzie, jaką 
rewolucja wyrządza przemysłowi i klasie 
robotni(:zei. następnie wszystkim porząd­
J).ym ludZiom, (do których tych tbarba­
rzynców moskiewskich widocznie zali­
czał), wobec czego. katdy, uczciwy czło~ 
wiek, bez żadnycl} skr.opułów sumienia, 
powinien się starać ją tępić bez litości 
a osiągnąć to można tylko, jeżeli wyjawi 
się Razwiska, miejsce zamieszkania szkod­
liwych dla władzy osób, to przez to sa­
mo otworzę sobie bramę wię~enia i wy-
dostanę się na swobodę. . 
, Wiedziałem oohrze, co znaczą te 
słowa tego wilka w owczej skórze. Od­
powiedziałem, że nikog? z szkodliwych· 
Jednostek dla spoleczensfwa nie znam 
bo bym się nawet z niell\i nie zadawał: 
n W ~akim r~zie! rzekł, P?g6rszy pan tylko 
swoJe połozerue. A ruedawno była z 
pl'aćzem pańska zona,. chciała mieć Wi­
dzenie z panem, prosil'a, ale widocznie 
pan nie zasluguje- na współczucie". Tru­
dno, rzeklem, dziej się wola Bożal 

Rotmistrz Iwanow ze -złością· zam­
knął książk~ i zaczął ostrym tonem wy_ 
liczać pseudmUmy __ partyjne rzekomych 

moich znajomych pepesowców. Na za­
. kończenie rzekł: "Zmiękniesz panzoo.w 

za 2 miesiące" i przerwał badanie. 
Po powrocie do celi~ robotnik z faJ>.. 

ryki Heintzla i Kunitzera w Widzewie, 
widząc oknem przez szparę blachy, jak 
żołdak uderzył jego żonę kolbą, C2eka·. 
jącą przed bramą z obiadem,· zaaął 
krzyczeć histerycznie, co było po~ątkiellt 
obłędu, który rozwiną! się w bardzosib. 
nej formie. Ni dnia, ni nocy nie . mie­
liśmy spokoju: zrywał się, rzucał, gryił, 
a administracja więziennauważałałotą 
symulację i pozostawiała nieszczęśliweg(): 
człowieka w więzieniu. 

Codziennie wprowadzano do celi 
nowych gości, którzy opowiadali straszne 
dzieje barbarzyństwa mongolskiego: dzieje 
tortur w biurze śledczym i u Jegorowa. 

Po siedmiu miesiącach, z powodu 
braku dowodów, wypuszczono mnie .~ 
wolność z reumatyzmem i początkamI 
suchot. Żona, podczas mego areszto­
wania, umarła na gorączkę połogową; 
dziecko zostało bez matki, , 

Na dobitkę odebrano mi paszport 
i oddano pod nadzór policyjny, dostałen! 
kartę pobytu, na którą do żadnej fabrykI 
przyjąć mnie nie chcieli a co pewien ~ 
wpadano znienacka w nocy do dorot( l 
urządzano rewizję. Zająłem się handłeJl\ 
i wegetowałem powoli.' 

Dzisiaj nareszcie doczekaletn się 
chwili,w której pomszczę się za te krzywdy, 

. zadawane mi przez siepaczy carskic~~ 
l zwracam się do wszystkich wSptw' 

bojOWników, chciałbym wolać tak głośnO, 
żeby mnie kazdy robociarz l1slyszat~ ...• 

Zamiast zdychać z głodu . "neutr~ 
nie" lub żebrać po komitetach o jalmutn~1 
idźmy bracia, jak przystało na bojoWJ1l: 
ków, budować gmach wolnej przyszłośCI. 
Więc komu ta wolność miła ił krzywda 
niepomszc'lona, to hejże ze mną do SZtI'" 
reguł 

l. K. 

Łódź. 13IIV 1915 't. 
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nowionoprzedaławi6 . Ogólnemu. Zebraniłf. 
. 2}, Wo"DO Jiętę . kandydatów do .za. 

Jqdu, która dla orjentacji cżłonków -StO.:. 
4 

wauyszenia - b~dziewy~ ieszona w 10-; 
bln Btow. . . 

·3) Odczytane prfJez selqetarza Staw" 
p.B. KotkoW8~~go, sprawozdanie Zarzą­
du z dzlałalnoscl za rok 1914 zaaprobo .. 
wano. . 
. W końcu postanowiono prosić pp. 

StoWArZyszonych o liczne i punktualne 
przybycie na Ogólne Zebranie w niedzielę 
dnia'I8 kwietnia r .. b. 

%imz4d-Biiip. pośredniotwa ppac~­
pos~łzakup.ió w. k~chniach robotniCJyob 
100 ODIBdówdzlenme l bony na nie wyda­
wac zapisanym w Biurze robotnikom. 

POTZ!łdek wydania ogłoszono na. łabli-
cach w lokalu biura. ' 

Z I To_~ IIrz. k ... dyła. 
. -Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 

tl'lOtrkowska 48) wznowiło swe~nności. 
W~p6!pIa~own!cy otrzymają d9 dnia 19-9o 
pazdziemika 30% swej zwykłej pe~sji. 

110'-' ł"Ozkł'ad łram •• jo.,._ 
• Odpi"tku wprowadzony.oatał na·~ 

łe)C8 el~ktryclilnej miejBkiej nowy r(l.lkłąd lU­
ehu P9.Clągów_tramwajowycb. Według nowe .. 
go ro~kładu r.u~~ tra.mwajów rozpoczyna Bię 
m;.c:mle WłlZ~i!JeJ. mianowicie o gOM 6-ej 
tlllłl. 20 rano. . 

. . A?te~i łbaD"" __ pirytusem. 
Stwierdzono. że dwie apteki miej­

~we,. uzyskawszy pozwolenie na' kupno 
spuytusu z gorzelni, spirytusem tym po­
częły handlować. 

:. Centralny Komitet zadecydował, aby, 
dla przykładu za nadużycia takie·· apł-';'lń 
1e ukarać. 1 ~ 

- lIritDcnrie.ie .... ae,.. 
U ru~omi?ne zostały niektóre oddzia­

ły fabryki J.I<i~na, . mieszczącej się 
przy. nI. Łąkowej nr. 23. Pabryłia -czynną 
będiie przez cały tydzień. 

•• k~ole laalld,. złodziejsItlej. 
FunkcjonarjUszom milicji·. udało się 

łIy~ć. p~zy ul. Głowackiej m •. 13 gniazdo 
złodzIeJskie. At~sztowano znanych złodziei; 
BoleSł~wa Ły~kowskiego, Ludwika. Po­
lanka 1 Andrzeja I<iełczewskiego. ŚledztWo 
w toku. . . 

.... Złe .... I. Dielta.pleć ... ego 
c· Mi.' - - lIaady",. 

. licJa~ywatelska I dzielnicy schwy ... 
lała nlebezp'lecznego ·bandytę, ' który nie .. 
_dawno prZYJmował· CZY1lt1N p.dział w krwa-. 
wym napadzie bandyCkini. . . .. 

. ,WYKAZ 
_sTclad~t na kuchnie robotnicze 

Jtbra,nych przez prowadzących lA P .. ' do 4-go 
· kwietrda r. b.-

1. Cobel- n . 
2. . ChodoIOWlez- . 4"' 1~ rb. 51 kop. t ~:::ikwiak 8-: -21 : .~ : ' 

fi W 
3. 6.72. 

• einberg 2 3 94 
6. Stern l .. _. "" .. 
7. n..łlow Id 6" 9" "'" • 
8. ~ert s 5 .. 14...

89
" 

~. WacoWBkt 10 : 23:·~" 
10. MichellO" 35" 12 : 
~ Radke 5 .• 9".sa 
13:=11 :: ~:~: 
14~· ZdanIdtwb- () • .. ..... ·16 ." 
15;; . MatusJak T.ł 
16. 

1. 1",,-. 
Raclifts1tf .1. 4. . 26 ~ 

.17. - :Rostedl 9 .. 24 11 24 ; 
:: K~ 8.. 19. 14 " 

6.15,,00. 
20. ICamerdYJllł 5 " 15" 16 • 
21. Szr.eter l 9 
l!2. Klatt 8 ". .. 81 " 
!3. Lesseł" 35.. 39 .. 
1ł.. P11lliak 8 25 • SB " 
25. Szallńs1d 5 " ]6" 50 • 
26.. v.o1I 4 , 17. 97' • 

.IV l" 3 .. 42. 
~. ~~.. 1 ... 15 " 
•• Q6(€ćkf - l ,,1 .. 68 " 3Q ... -3" 7 .. 72e 

~l: .~~ ~ " 66" 20 " 
82._ PeISter 4'· lS" 5975 lO 

as. Sk-owro6skl' .."" 34.. 2" .88. 
Klinger 6 ... 14" 03 

35. Kant l" fi" 75 : 

=~---~=l I~ .. ~~" ~ iI8. Yrbankiewfa . 2 '1 .. 42 " 
~ Skótzeviskl fi • 11" 5 ,. 
40. - Otland " 7" 
41. lQ)tf . ~.. ~,,83 IJ 

42. Pnedman l" fi· 19 ., 
. 43. Wiśnlewskl 3: 28: 19 :: 
1,{. Hasemyk : ,.;,: 1~ II .. ~ : 

. 16~Mu~ . -6 .. 19: &5 " 
~-tfczn. ·szk.HanM. 6~ 12 32 
~'Beker ~rr ... " 6" 21 .. 
4it·Bucbolłz l" l,. 10 ... 

i:i~7 lf; ~8: ~155 :: 
!iB'. .• '." " si.' ki 1.1 .. 95., 
35.~.i ~kll. 1" 35 .. 
""'.... 2 _. 6,,30 
uu. 1.150" 

~'.s. . i: t: 85 : 
$9. ~roJtop 1.. 6" 61ł .. 

" 

Skrzynka dolislów. 

Szanowny Panie Redaktorze. 

.hl tr· ,,!,yd~Iegowana obecna komisja do 
n oh ~llIar j wag, w ccale nie utni~ wy_ 

wi4Zae SIę z zad&Bi~; w'szat ludzi u nas 
zdol~yeh w. obecnym czasie nie brak: l} 
przYJ.muJ~ su: przez cztery' dni wagi w 'ty .. 
f0dn!u . l nagromadzi się tak~ ilośĆ wag 
X.e nlemoze . Bobie dać rady. ' 
• .Maf1\C je~IUł!. ,,:ag~, . bez któref obejść 

Sl~ ~e mogę am jedneJ gedsiny DUO­
szę Jl'l ~o kontroli i. po trzech dwo.em 
chodzenIu. dowIaduję się. ze wagętrseba 
oddać do ręparacji dJ rekomendowanego 
za.klad!! na Brednią albo na Piotrkowaq 
ulicę. 1 ,?d reparacji napowrói .zanosBę do 

< ko?tro~ 1 znów cho.dzę 4: dni, bo dm wy • 
- daje SU~ a nie przYJmuje. a mieszkam pr.y 

ulicy Z.arzewsideil przy tem łraCłJ 7 dni 
, czasu; ;ł przelW~ W ~D<!lU. gdys noweJ 
, wagi w obecnym czasIe me można. kupić I 
., powodu togo, że s!ł bardzo ~rogie i brak 

lch. -:- Czy tak BH~ powinno ludzi lekce­
watye? 
. Dawniejsza kontrola miar i wag, ma­
Jlł.e tyIlro ~n-. 8. ~e Bank Handlowy, 
trzecb t:trzęftlllk6w 1· Jednego szwajcara do 
pomoc{; potraf1la załatwić każdego na po- . 
ezekan!,~, -~p~wdzała w obecności inkłre­
santa l Jezełt waga okuała, liQ dobnt to 
zaraz stemplowała a· Jeżeli nie, to kazała 
oddać do naprawy do tego zakładu, 40 
którego mi się po~oba, bo były wywieszO­
ne adresy. WU1stk~ zakładów. raperujlł-
cyc b wagl. ' 

• T~tat dzieje- Bi~ WIęcz przeciwnie: 
kazl'l mlwycsekiwae eałemi tygodniamI •. 
w końen płae~ ~ rb. 70 kop. zaą~mpel. 
próe~ reparacJI, l dostaję wagf} be~ »;a1ki, 
leCI Jut o8te!lIPlo~anlł; upominam się. .żal­
Kę.:wyrzuc8lą .mnle i grO'z1łłU'eBzłowaniem, 
gdyz Bzalk~ Wldocznie zarzucili, z powodn 
nagr~ma~enia się duJej ilości wag.. Wy­
pa(t:kitak~6 q U: por.ądku dziennym, 
gt!Yj·.7:mlU ,ur~ków nie .możę sałatwić 
wlęeeJ mteresantów nad 2Q;tu; obiad trwa 
8g~dziny, po. obiedzie pogawędka,'. 11 wa~ 
gaIDl eZElka BIQ na· pod~ór.u, bo_ol\' sieni 
panOwie komitetowi spacemJl'l. . ._ 
, .' Po..,-Jne dane bidy .moła poNier· 
dZlC,kto miał wag~, Ił tyehslawnyeh. 
-kontrolerów. . '--
. Racl list mój I&mieścfc Bz. Redałt­
tona Xla łamaCh twego pocątnego pisma. 

Z poważaniem 
M. /(iajefllski. 

Teatr mllZ9kal s;tuka. 
. Z teatru "lIiJailll"''''"_ 

W~. NAatowSKI. 

l krainy nieładu. 
Zdała od gW8rn uliosn.ego Peterabnrga 

Bad ~l'Iegiem Oehty--dopływu NeWY-M 
r~!ńe rO&ległejt zarosłej krzakami. ebwas­
tiUlU l - od. wielu, wieJu lat nie k.oazolUł 
~wą, wmGliło lit W awoim csaBle ki)k:a.. 
d;81et!!lłt ·o}brzymieh budowli, jednakowe&o 
rosmtartU WygI~u.. 

Były to wojskowe składyamunieji. 
Do strzetenia ich wyprawiano eo~ 

chlennfe z pobliskiego obosuCAł~ rotę pl&­
choty oraz par~ dziewlltków kozaków. Star­
~ podoficer obowiązany był porODtawiaó 
.~pł)śród piechoty liczne Strałe.-CIOŚĆ.kO" 
.ów winna była krlłiyć bezUBtanniEl na-

. OkOIO bud~ków. 
Pełnienie służby strainicseJ wogóIe­

~ Wiadomo. - nie należy byn$nniej do 
na!fozkoB.iniejazyoh t"bwil jyeia źołnieJ'· 
ekie~o, . - tem ilziwniejuem te4y było. ił 
ło1nierae.wyslani do. są.zetenia składów 
- choćby w e.zwa najwi~ks~o. skwaru, 
Jloty, zamieci, ezy DU'OZIl MzaskaJlłcego ...;.. 
wydawaU slę imane zadowolonymi ze 
~W8g0 posłannicłwa. Z prawdałw~ prsy .. 
J6mDOŚCb} spog14da1 na nich ofiesr słuś* 
bista, gdy 18. śpiewem. hncsnym na ustach 
maszerowall dziarsko. na swój odpoWiedzial­
ny posterunek. 

- Ot. dme1n! iołnierzyakłI Z takimi 
- i w boju nie łal było-by poledz! .. 

--: Owszem, ownem:-- ma mowa Ja-
P!UCIYĆ. - dodawał protekcjonalnie w ta­
kich razach któryś 2f wyi'8syeh oficerów­
udali sie- naD), tołnienel .. 

W 1'Zec;zywistości ZaB naposteranku 
panD wał zawsze wiełki aieporządek: iGł .. 
~i8~e. wcale wart nie .sprawiali, wylegiwa-
11 Się tylko. za wszystkie czasy niedosypiań 
ko.szarowych. 

Lecz na wzgórku za składami od stre­
ny.o.bozu stal ZAwsze jeździec kozacki 
bal.'znie rozpatmjl)CY si(} po równinie i zale: 
d~ie dostrzegł kogoś, pOB~waj~oego sio w 
~lerunt.u skład6w - a ktożby to mógł b.1ó 
Inny, Dl! oficer dyiurny, B 'pośród cywil­
nycl1 ulkt bowiem nie waiył-by Bif) zbliżyć 

,do tego miejscll, októrem wiedzlau!J prze­
clei ogólnie. ii jest czujnie strzeżone -
naty:eh,miast .zawracał p~dem na posteru­
nek,. a,--. po chwilizamiesza.nia. spowode-

_ wanego wyciąganiem łołnierzy z kątów i 
stawianiem ICll na nogi - obra •. zmieniał 
814) całKowicie. PrJybyły ~ficer dyżurny 
zaBt!lW~~ 8t~że ~ -wyzna~zońycb mrejacaebt 

-w Btame .l11e daJ~cym SlQ podej4ćK-pisał 
, na .kartacb posterunkowych· odpowiednio 
. pocbIebnewzmianki i odchodził-rad 21 sie-

~ ~CllOJ'ajłl1ł premjeraw teatne .. Minia-
łure JeBt no'Wym do.odam, ił dyrekoja . 

bte~ te spełnił snmiennie obowill'!ek· i ' m-o .. 
.łeudaósię- ,na niesakłóooDIl labaw~ lub 
~ w karty -do klubu. 

. Tak stałyrzeozy Ja1a, a może i dzie-
,"pomnianego. teab1l . nie uel~dai' łrt&dn. by 
ataqó n. wysokości sadaDia.. 

W .dei I odegrano obru dramatycz­
ny w 1 akcie W. S. p. to .,Robotnik" w 
kt6rym wykonali. be!! 118l'1lltu powierlilona 
role pp. W~rzykow8kl (robotnik) l1rliehałow­
Bki (staruslek)~ 

ClłŚÓ n składała aię,iak zwykle. do­
skonałyęb piosenek, wykouaaych pues chór 
zdeklamaojl D1l8łrojoWeJ p. W~nybwskie! 
go~ ~ duetu. odłpfe'Wa!lsgC) pneB pBlUlo Bor­
ak" l Lwowskiego. Hucme oklaski zbierall 
paai Bsoslandowa, niearównuymomuaiak" 
p. Wom.k, p. Miłos., odtwa:rz~iący soenki 

. s.Btubaokie no i doskonały conferancier pan 
Wehałowski, który • tryBkają.cym humorem 
anonBował publicllnośei. . 

Na .. kończenie odegrano J Parodje mi-
łości" B. GoJ'csyńskiego. 'R a m. 

OdwołlllnieppzedSła.ienia. 

Prsedsta wienie ama10rBiie slolone 
z .Figli młodości-, .Smi81ó Barbary Rad.i. 
wIłł6wny·. .Mazepy· oru .HorsJltJńatiego" 
~~r8 ~iało się dzjSiajod~yó w łeatrze • Taał: 
J~ (DZIelna 18) ? g. ~J p. po, nie odb~dzie 
SIg. przyozyn Dlelalełnloh od organizato­
ri~ -

Ralendarzgk.. , 
DZIś: Bogrumła W • 
JUTRO: T:vmona Mo 

. MINIATURE.· Wewtodclf soboty pre-
lIlJery. 

K1~YATOGRAFY.Casino·' f .Odeon-. 
We wtorki i BobotyzmiaDą programu. 
, . 1'~ATR POLSl(I.Benei'is MarjI Jagniąt­

kowsJde.)- Odegraną zostanie .sztuka Dmochow­
skiego .Oblężenie Warszawy". . Pocz. o 4-ej. 

siątki iat nawet, bo wieśĆ O wymarzonym 
posterunku przechodziła B pOkolenia na 
p1)kolenie żołnierskie, nie decieraj,e weale 
do niepowolanyeb lllłZU oficerskicb. 

I ras tl'lko-O ile mi wiadomo-blo-
. '" gIe ... wywczasy łam JlOlltały zakłócone Daj-

niespodziewaniej. 
A było to tako •• 
Pewnego dnia Jetniego kozak, mający 

stuecU ogół towarlysz6w przed niebezpie­
ezeństwem oflcel'Bkiem-zmorzony skwarem 
zlazł Z tonia. "aby_ tylko gnaty rozprosto: 
wać·, niebawem jednak Jachciało 'lIU siQ 
"przysiąść· na skłonie wzgórza - z kolei 
zapragnął wyciągnąć si~ .cokolwieklł -
wreszcie z8aDlłł SDem· baha&erskim. Koń 
ze swej-. strony-leniwie ogaą,iając si~ ago­
~em o~ m?ch natr~tDy.ch - zszedł z górki 
1 oddalIł BH~ w poszukIwania cienia i świe~ 
jej, niespalonej trawy. 

Rozbudziło kOlaka wkrótce Bilne tar­
ganie .. , Zerwał Bi~ na równe nogi i prze~ 
tarł o~zy .. _ 

Zle, ofieer... Młodzik, bo mIodzik -
to prawda, djablo .źle jednak mu coś·8 0-
czu patrzylo ... 

- Co. tu robisz?l ... 
- ja - ja? ... tak tylko... konia w 

rzece wym.yó chciałem... Zdrzemnąłem się. •• 
PrzebaczCIe, Wasze Wysokobłagorodjet ... 

Co ty mi tu pleciesz?.. Przecież 
rzeka w tamtej stronie posterunku ... 

··Oficerek porzucił wreszcie o.szołomio­
nego· ko.zaka i udał Bi~ na posteru~k. 

Doszedłszy do pierw.szego z bn-ega 
budynku, usłyszał za węgłem głoś jakiś. 
Wyehylił gi~ cokolwiek i ze zdumieniem 

. ujrZał. wart0'Y.nika. siedzącego na ._irawie. 

8. 

ClQły ~ klóGtfe I. DlepoW)dJd. Nie1;goda 
była tak nie do uieslenJa. ił oowogrOOzia .. 
nie. krywlcze orał csndowle pOBianowili '" 
celu wakrzEiszeDIa nad~go łl1dl1 
J)rąwołae warjagów 15 powrotem. "Poszu­
kamy lObie> księcia. któf.!-by. p~~w1lł nad 
nami i Slłtbił po ęrawledllwosclłC 

- tal 
b,smlała uchw.ła ich. PQ8łowie, wybrał. 
przez nich, udaJi się .za m~ze do szczept. 
Wa!B~ego, rut i przemówili tami słowy. 
".zieuua na~a - wielka iłioga.ta, lecz po .. 
r.r~ku w niej niema; prsyeh.odźuie pane"­
wać nad nami-••• 

Tu c.ytaj1\-cy praerwał czytanie le­
gendy o powstaniu pra~poozlltków Rosa:' 
dsiaiejsffflj - zastanowił ~ chwi1~, p()o 
e~ .. 81~bokiem przekonaniem .nrekł Sall 
do siebie: 

Ziemia rosyjska wielka i bogata. lec­
ładu W mej brak?u A toć tak i pozosta 
ło po dziś d~eńJ... Nie było i niema p(.'< 
rządku w Rosji Świttej! •• 

Tu oficer nie wytr.aymał: jednym BU~ 
Bem stoczył do jqłniąr.ąa, skapnął mu a 
kolan billłkę, która była sresatą najl(}ja~ 
nlejU/ł w Rosji Wlłtorją Karawaina - i 
rykD4ł na ~erza: 

- Ach, ty, psie - nieprawomYślnl 
synu beretyckU Ty, podleeu! Tak to Q 

Rusi świętej nieuczciwie śmiesz wyraźad 
się. po_ganinie?f" Ja ci za to s.prawę pQ­
lityezn~ JJl'Obfę - poczebjno!.. --

Wazyatko jednak kończy się na świe­
cie: oficer, nawydziwiawszy sif} do syta wW 
winowajeą. podlpył dalej. 

Gdziekolwiek wszakte zabłądził, za 
stawał wszędzie dowody wIelkiego nieła 
du: . strate porozbiegały si~po krzakach, 
tu l owdzie natykał BiQ na .gromadki toł .. 
niersy, za.ptfaw:rch wed-kę, kurzł}eyeh­
bez względu na bli.s.kość prochu - ma. 
chorkf}, bory~aj~eyeh ei~ z sobą lub zaha 
wiających 8lą grtl w karty - broń, po< 
t1l11COna po kątach. Przekonawszy się nsa 
ocznie, iż ,kłady właściwie wcale nie by. 
ły strzejone-oficer nie posiadał się ze złoi 
ci. Wymlślał. srodze żołnierzom, własnG 
ręe~nie bił ich .po twarzach, groził sądem 
wOJennym. NIC nie pomogły usprawie-· 
dliwiania się j o ł n i e r fi y i prośby­
prótno zapewniali go oni ze szczerą, naiw· 
nościlł. iż zawsze tak bywało na posierun­
ku, ~ nikt przecież z panów Qficerow pre .. 
tensJi o to dotychczas nie roiaI do nicm 
dyłurny o.piSał dokładnie wypadek w ksiąŹ<I 
~.e p<!.sterunkowej, poczem - rad z słabie. 
IZ, numo. swej młodości i niedoświadcze­
nia. jemu pierwszemu udało się wykrył. 
takie krzyczace nadużycia - niezwłocznie 
udał się ze skarg:} do kapitana. 
. _. Ten -. wysłucba wszy go - przer~ 
ził si~ nie na żarty: nie dziwota - lada 

. dzień sPo.dliewał sifJ o.n za wzorowy po. 
nądek w k D m e n d I i e nominacji na 

. podpułkownika. Zaraz tęż wdał si~ w 
, prośby: - . 

- ZmiłUjcie się, Ha.rjon Harjonowic1. 
Da co wam gubić 1y1u ludzi!~. Przeciei 
faka rzecz i na nas. oficerach, mota Bill 
Od_biĆ - pod sąd ich przecież tr~Bba bę­
dJlle odda~!.. Zarzuci nas naczalstwo wy· 
mówkami, a temu i owemu gorszego eoś 
może-się· doałac. Nie tarty to prz&cieL. 
Wy, bardzo młody jeB%eze człowiek, to J 
może nie zdajecie sobie z tego. spraws1.. 
Popili się, nie stratowali należycie - wia­
domo. gałganył •• P.rzypilntljemy ieb na pl!)''' 
szłoBe lepiej - pomęczymy. iak Bi~ nale-­
iy - sa bl'le co każdego. z nich z 080002 
kar~ć . b~dziemy bez miłosierdzia - i Bóg 
z D1m1! •• A cała sprawa niechai lepiej mię­
dzy nami obydwoma zostaniel.. No,zgo. 
da?. Może koni3czkn pozwollcie Bzano", 
ny Harjoll Harjonowiez?, 

Młodzianiee jednak odmówił stanowe 
~~o i - ,wi?ząe,że kapi~ wcale nie my* 
sIi za.brac SU~ do ukaranIa winnych -udał 
Sil2 fi eskarżeniem wprost do pułkownika. 

- Co - co'l .. - rzucił siO on dowia ... 
dsiawsllY się. o .co chodzi. impełycsnie łUtiJt,e 
nogami.- ~mie1l1 pan stawi8Ó sanuty pa­
dobne memu pułkowi, lumanemu woalem 
Imperjnm Ja najlepBs,?!.. Pij1łny~B paD, czy 
co?! •• Mleka pan matozynego nie Bsałeś, gdy 
Już Da posterunek ten chodzili oficerowie i 
zaWBze znajdowali tam nzystko w por.zą.d. 
kul.. A pan - saledwie opuściłeś ławy Ka. 
deckie - odrslll o.dkryw8s3 pan w mym 
pałku najokropniejszlł demoralizaoj~t.. Co p81l 

sobie myślisz'?. 
- To - ~e właśnie zołnierze Bami 

wygadali Bili! przedemną, iż stan taki rzeozywi4~ 
cia trwa od wielu-wiela lat ... 

WYPOnCZAI.NlE Tow. KrzeW: .otwia­
tyaz> o..twar:te są, w. środl} . od godz. 4-6, -w nie-

le~" od godz. U-ej-l-ej. . . . 

Karabin SWOJ wsparł on o ścianę, a sam 
czytał z rozlożonej na kolanach książkt -

. głOśną; . jąkając· . si~z trudem -i p,opycbajllc 
słowa i wiersze wskazówką. z patyczka. 

- _ Co?.. Więc pan śmiesz, widz~ 
swym stal'szym, powllznym kolegom zarzu~ 
eać. ii rozmyślnie popierali jakoby demora~ 
lizaej., wśród żołnierzy?!.. A ja oi powieDJp 

młody człowieku, że - o ile miarkuj~ ~ 
jesteś dla Das za gorliwy!.. Zawcześnie tro .. 
chę zaczynasz pan si~ bawió w donosy .....j 

pokazy.wać nam swe Blabe pazurkU.. :~ . WYPOŻYCZALNIA Tow. Wiedza- ot. 
warta eodzlennie od g. ~7. 'W: Df:dziele l !!-wit- . 
tA od g. 10-1. . 

. *:.P.anowaniecudzoziemskie wypro.wa­
dllł~ łch z ,cierpliwości. Wi~6 pr.zsp~dzili 
wal1agÓw.za morze. "'\:'l'ótce już jedn~ 
ukazały'Bl~ Bmutll~ -"""Wrotu. Po- l Oficerek - oburzony do zywego nit( 

aprawiedliwem rozpatrzBlli!:\m ilprllwy. zwr4e1\ 
8i~ ze skarn do genelfi.!a. 
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Za to nie lubi, gdy kto,ś QiÓlnikowo 

mówi uiepochlebnie o kobieuch, bardz~ 
zaś lubi, gdy mówi się Be o pewn~ 
szcz~gćłnej kohieóe. Sz~ęWe kilii, gdy 
się g.'uli toaletę innej kobiety. 

U kobiety Vi ko należy do toa!~ 
tv: śm!';;,th i kh1 , gil1:W i rozpat:1.., 
""} . . k"t' . 1 l' ~ • Or.;3Q.f::;'le 1 spazmy, -!.O .ma 1 ;.):c;,ne~etJa-<J. 
nawet !i12Ż. 

Sn j]O~eln ten\?, ldńre s.:Jbie doble ... 

l 1"3ją m:~ia do wzrostu, albo sll'mi. Są to­
nYł które, nając 1:ostjllmy sinego koloru, I podbijają mężowi oczy na sino, aby był 

. garnitur. Tak mówią złośliwi. 

niejs!!!!. uwagę. .' 
Zycie nMud'Zień1l3, któi!y lOadną, unsrą 

'llOjt\Ć nie mógł, prawdy, it VI R01lU su.:nien-
llOŚĆ w E~ehrianil1 obnwi!flSkilw wenIe Ule po­
płaca - 'pillli'ynęło odt&~ rzeezyw1Uie po 
gl'Ud3ie. Koledzy pOCZęli go demonstracYJ­
nie unikae, jako donosiciela - najlepsi źoł-­
nierze pod ,irgo kierunkiem wykonywali ~aj .. . ...., , l l 
prostt;~e Ć~v~c$6jHia r~~zn.ly-sltne llh,)UU.u {~-łe~ .. 

Rydlło też spraykr.zylo sifl nieszczę!i.li­
wemu to marne ż'y~fe... Postanowił prze .. 
to raz jeszoze szczęścia sl'róbowae, - tym 
razem jednak zwrócił się 'ze swym raportem 
bezpośrednio do ministrą woinY' 

- (;Idzi.;], jak gdzie - ale tam, w g~. 
lza, sprawiedliwość i prawda ml.1SHl! pr&&eie 

panować!... NiepoQo.bieństwo - rozumował 
- żeby nie Etanęli po mojej stra-nie cip"któ: 
rzy bezustannie nawołują do porządku w stmp 
rosyjskiej!.. . 

Dłt1~szy osa!}, po wniesioeuiu raportu, 
było oicho ~ narilz bohatera naszego alesz .. 
towano i, uroozyśoie wciąż, zapewniająoego, 
iż istotnie zastał nieporządki na posterunku 
- odwieziono do dumu warjatów. 

Strasznia lubi koh..i:eta płakać i cbc~ 
żeby wtedy, cały świat płakał. 

Płacze, że kocha h1b jest koc~ 
i płacze, ze nie kocha i nie jest ko­
chaną· 

Płacze, gdy ma złego m~a, który ~~ 
z nią kłóci, i płacze, gdy ma dobreĘo 
męża, który w żaden spos6b nie chce 5U~ 
kłócić. ~ 
- Płacze, gdy ją mąt zdradza, i ~ 
gdy ona zdradza m~a, chociaż to drogie 
wybacza mu prędzej nit pierwsze. 

Płacze, gdy przepowiada jakieś ilie'* 
szczęścl~ i płacze, gdy przekona. si~ m . 
to nieszczęście nie nadeszło. 

Płacze, gdy ją kto do czegoś zmu .. 
sza, a potem pucze, czemu nie dała się 
zmusić. 

Płacze, gdy- iej kto czegoś odmM!7ia, 
3 potem płacze,' czemu jej nieodmó­
wiono. 

Placze, gdy ją kto przyłapia na kłam­
liwie, i płacze, gdy ją kto przyłapie na 

. prawdzie. 
Ona zawszt! płacze. 
Z tych samych powodów' i przy tyeh 

samych okolicznościach śmieje się, ito 
nieraz tak serQecznie, że śmieje się do 
łez i właściwie nie ' wie, czy śmieje się, 
czy płacze, co zresztą. jest wszystko jedno, 
bo i drugie należy u niej do toalety. 

Kobiety, jak wiadomo, są wymowne 
nie tylko wtedy, kiedy mówią, ale i w 
rzadkich chwilach, kiedy milczą. Dla tego 
słusznie ktoś powiedzieł, że kobieta. nie-
raz nie mówiąc nic, mówi bardzo wiele, 
ale jeszcze ~ściej, mówiąc bardzo wiele, 
nie mówi nic. 

A nad Ochil! podobno 
~tą,ło po dawnemu ... 

Kobieta, mówiąc. nie tyle pami~ta o 
tern co mówi, ile o tem. jak wygląda. 

w~Bystko poro-, Tylko u kobiety zdarza się ciągle 
potakujące "nie" i przeczące .. tak«. Tylko 

Z pamiętnika starego kawalera. 
-:-

Nie da się poprostu spamiętać, ani 
powtórzy~, co kto kiedy powiedział o ko­
biecie. Zaden temat nie jest tak obfity, 
niewyczerpany, wieczny. Każdy mówi coś 
o kobietach, a najwi~cej mówią o kobie­
tach kobiety. Ale, mówiąc jedna o dru­
giej, dodaje zaraz, że nie lubi mówić o 
drugiej. Dla tego mówi o trzeciej, czwar-
tej, dziesiątej. , 
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do Milkjl, Sądu obywiJŁelskiego, Prezydjum 
połkji I Władz W<ljskowydi. 

Tł'omaczeniia na ję;zyk niemieCki 

Biuro czynne codziennie od 10 r. do fi ID. I 
~ilt.:*:ilI=*:!II=*=IlI=~=l*~~i1:*:I!I~~=O 
!!III " 

! Prośby" I 
n a 
f.\' II 
- w. języku niemieckim do wladz, s.... :\) M d t .,. .. To ~w? c., or~z ws~elkiego rodzaju prace III 
ii !HŚmlenne, Jak rownież tłomaczenia w .!! 
• .Nzykach krajowych wykonywa starannie ~ 
H L~ r a ! UllUPO I!;.dwarda KaisePaI. ; 
lilI = uB. Radwaliiska M 35. = ił 
h=*:ii:~I!!I:*:Il::*:iIi=I*I:II:{s::II:*=~:Il=*::III=a 

uznany przez powagi lek-arskie. ja­
ko najradykałniej1izy środek, pru­
eiwko wypadaniu włosów. ŻądOO 
'W sldaOOch apteezn •• per:frunerjach 

i zakładach fryzjerskich. 

kobieta potrafi mówić, choć nikt nie słu­
cha, i słuchać, choć nikt nie mówi. 

I ma dziwną zręczność przechodzenia 
z tematu, na temat. Potrafi, gdy wyrwie 
się z niepotrzebną prawdą, zręcznie się z 
niej wyłgać, a złapana na niezręcznej bla.­
dze, umie ją zaraz naprawić inną blagą. 
Mówi tak samo płynnie o sztuce i ku .. 
charkach, lubi bardzo drugich przekopy­
wać i bardzo się gniewa, gdy kogoś prze­
konać nie może o tern, w co sama nie 
wierzy. 

Czy po przeczytaniu tego może się 

~.9 

.Drukarnia akcydensowa 

1. 6R~nKt 
PRZEJAZD 8. 

Przyjmuje wszelkie roboty 
w"zakres druka.rstwa wcho-

• dZlj:ce, jako to: 

Tabele, 
HwitnrJmze. 
Rachmi, 

JUlszet 

Hleusydrv, 
PłuiUlN, 
Z szenil, 

tł}Wilmm 
StIukiem 

i t. p. 

Dla dutych nakładów 

maszyna rotacyjna. 
Ceny umiarkowane. 

II H 

• Dn. 14 kwietnia r. h. po długich cierpie.ruaclt zasnęia w Bogu. 

J 
przeżywsą lat 41 .. 

WyproOwadzenie zwłok z kaplicy przy szpitalu Ewanglelickim na stary cmen­
tatzcwaugielicki nastąpi w poniedziałek da. 19 kwietnia o godz. 2 p. p., o czeIl\ 

2a\\iadamia w smutku pogrąwna 

kto zdziwić, że ładna kobieta za autora 
tego pamiętnika wyjść nie chciała. i ~e dis. 
tego musiał zostać s~rym kfillilerem1 

" kosz.łii na wież, uścielaej. 
J~I!. z członków parlamenta sngisl .. 

Bkiego od pewnege OBan posługuje si~ kruk­
wianU, gdyż inaczej nie m~łby uczęszczać 
na posiedzenia. Nogi siraeił ów lord .waku-

, tek llYlgieIskiego zwyczaju zakładania SIę· -
~otbł Sif,l on pewnego dnia w zimie w Pa­
ryżu ze znanym literarem angielskim. Gdy 
jus wSilystkie nowiny wyczerpali, mówić sa-
częli o powietr:m. _ 

.,OStry mróz dzi9laj" - mówi literat, 
"nieJilloev.e wprost takie puwietrzen

• 

- Nie myślałem, ze pan taki mi~k. 
kU - odrzecze lord. 

- Ba, dobrze panu gada6. inaczej by 
pan śpiewał. gdyby pan nie tkwił llD 1lfSzy 
w futrze. 

- Myli się pan - odparł lord - fu­
tro jest mi znpełnie niepotrzebne. Przy tak 
łagodnej temperaturze mógłbym si~ obyć bei 
ubrania. 

- Napr8wd~'? 
- Naturalnie l 
- Jeżeli pan cbce, załdymy się o 

1000 funt6w szterlingów (20 tysięoy warek), 
as!ożłl panu dowód! 

Literat zgodził si~ na zakład, gdy! śa­
den anglik bez zakładania się żyć nie mOże 
- i nmówiono, że lord I!l swym partnerem i 
dwoma jeszese świadkami wejdzie na wieżę 

, kośeioła Notre, Dame i tam, o ile tempera .. ~ 
tnrawynosić będzie conajmniej 10 stopni ni­
żej sera, przechadzać się wolnym krokiem, 
ubrany tylko w kOBzu1~ (Jak się nmówiono, 
tak si~ stało. Lord najobojęiniej rozebrał się 
i począł spacerować wokoło balustrady. Po 
pewnym czasie zimno odczuwać się dawało 
cena. nieznośniej. W reszcie. gdy g!ldzina 
minęła,' przybiegli świadkowie i obwineli 
zdrętwiałego zupełnie i prawie beprzytomne· 

..n!!!:.:f':"E:E"~~c~~~~~~e=~·<·~~~·_·-·~~~-' 
~_..... .""'."W ..... ""~v~ ...... '"' ............... , ............... "' ........ e ............. , ......... ~~ii.!t.. 

f9 • Ii b M' "ODm'1I1IE" \.~ :; le uer łh~,,!.t nuw m 
w w W Herbata zmowia jest oEzczędna i zdrowsza \fi 
W niż wszelkie inne gatunki herbaty próba W 
W grati-s cena 1 funta 50 kop. . ,Ii 
~ ,Ii '" Agenci mogą się zgłaszać. Główny 
W reprezentant na Łódź i okolice S. FJatto ~ 
: Łqdź nl. Główna ]i.!58 róg -.rn1jusza. ' 91 
w WAZNE D!-A .SKLEPOW. Wybór róż. $ 
W nych cukrow 1 czekolady. Specjalne ga W 
;. tunki cukrów dla kaszl~cych. ~IJ 

~~S~gS~~~SS~S~S~9ae~S 

g{) lorda w fl1tro i odstawili go do naiblit. 
siego hfitełU, gdzie wyk~pa1i go wpierw W 
zimnej, patem w ciepłej wodzie. Tym SPOilll­
bem prllywróeili go do życia. Okazą.ło się je­
dnakte, że lord miał obie nogi zupałnię 
zmarmi~te, tak, że trzeba mu je było odąó 
co go jako prawdziwego anglika mniej bGla: 
ło, aniżeliby go bolał prz!3grany :;H~kład. 

HUMOR. 
Co to pomoże! 

- Co to pomoże szczepienie chole­
ry-mówił chłop do doktora.-Syn mojego 
sąsiada był szczepiony, a na drugi tydzień' 
po szczepieniu umarł! . 

- Ależ to nie może być! W jaki 
sposób? 

. - Jakto, nie może być? Spadł z 
okna drugiego piętra i zabił się na miej-
scu. 

WJśmie!lii!e~ 

- Czyś pewny, Że lekarstwo, które 
mi dr. X. zapisał, jest dobre? , 

- Wyśmienitel Sam mi powiedzia~ 
że jeżeli po niem nie wyzdrowiejesz, to 
cię djabIi wezmą! 

Rie .. różkal 
- Coby pani zrobiła, gdybym ją po­

całował? 
- Czy pan sądzi, że jestem wróik:y 
W sźkoie na lekcji geografji. 

Nauczyciel: "Powiedz mi Kohn, gdzie 
leży Londyn?"" 

Kohn:"On potrzebuje leżeć pod Zep .. 
pelinem koło Łodzi podwodnej" •.. 

Odpowiedzi Redakcji. 
, 

Tea Gi". 

Wiersze Sz. pani otrzymaliśmy dopie­
ro 18 b. m. Życzeniu więc Jej, aby na­
desłany wiers3 wydrukować w dniu 15 lub 
16 kwietnia, w żaden sposób nie r.:.ożemy 
zadosyć uczynić. 

Grzebienie, krawaty, pończochy i inna galaR. 
terja do sprzedania; można obejrzeć codzien. 

nie od 9-11-ej rano. Długa 95 Dl. 6/7. 

Stare monety i medale kupuje i sprzedaj~ 
zawsze. Długa Jm 103 m. 11. • 18-1 

Udzielam gruntownie Iekcyi niemieckiego, 
buchalteryi, korespodencyi i matematy:kL 

Łask. oferty pod nL. L. 62". 78 ·3 

Fabryka wag A. Sławiński Skwerowa Ń! S 
przyjmuje wagi do reperacji. 79~5 -Wapno sulejewskie dawno lasowane i cegły 

do sprzedania. Ulica św. Ludwiki CLuiZy) 
Jfł M. - 82-6 

Kupuje kw~ty lombardowe płacę dobr~e •. ~1ł­
" pUJe takze zęby używane sztuczne l roz~ 

bumterje. Stary Rynek 6 E. Kapelusz. 89-6 

Tanio, w prywatnym mieszkaniu! Ubierani~ 
kapeluszy i kwiaty sztuczne w pracowll1 

E •. Ko-.:iołltiewiczowej Piotrkowska 82 In. 18 
le~a <;ficyna ~ wejście ID piętro; przyj­
mUJe SIę uczenlce. -ł{rawie.c damski z powodu kryzysu szyje 

kostJumy elegancko od rb. 5. Palta. od rb. 4-
~~śli . się z prośbą o robotę pracownia E. Rudz-
kIeJ, PlOtrkowska 17. ' -,Rządca rolny samodzielny na osobny folwark. 

potrzebny od l-go lipca. 1915. Zo-!aszać siii 

~[I·I·lrJ lo t" 1i!I' dobra. Gostków powiat Łęczycki. o 81~3. , r~ °PI!lDOWnl 'podrzlll~ek chłopczyk dwu~esięcz~! jest;;, tJ U łj oddanIa na własnoŚĆ. Wlll.domow w 8-ej Wyłqcznl>. Sprz-edaś: na Królestwo 
Polskie i Łódź, Adam Pływaold, 

'largowy Rynek 411. 
~bm korepetytorka udziela lekcji. SI1Gcjal­

ll.tlM arytmetyką i francuski. Warunki skrom­
me. Oferiy pod .. Nauczycie]Jta" w ad.ministracj1. . 

m .111.... ł ł '. , dzielnicy ul. Druga 29. 

• .1 ksandra Taname1l!flcza zgmęła w L.tS-

e .. llhdł II a wIOną \ = 
UdZieladOŚW, lad, czona nau,cz,", ciełka ,p~U~aza .MI SUS.na ~mię nieży;iącegoAł~ 

Zastać moznaod 2-4 po połnd. . topadzie 1914. r. z mieszkania w Zgierzuprzt 
Szkolna 111 m.8 front, II piętro. Szosie Łódzkiej m 47 Ostrzega się przed naby. 

li ,Gl ciem takowej Bronisława 'l'auaniewicz. 

Na mauynle rotacyjnej w tłoczni J al D a I.G .. o II k a, Przejud B.t 
r 
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